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Panamy banzynowo-spirytwowe w Gzecłoslowaej 


Korupcja jest nieodłącznym towarzy* | nieje powód do mniemania, że aparaty od 


szem kapitalizmu, który w pogoni za zy- 
skiem i coraz to więksąym bogactwgm, nie 
zna żadnych skrupułów. Przekupstwem 
zdobywa sobie nowe źródła dochodu. 
Przekupuje jednostki wpływowe, nawet ca- 
łe stronnictwa polityczne, a przedewszyst- 
kiem prasę sprzedainą, by skandal nie wy” 
szedł na jaw. 

Pisaliśmy niedawno e wielkich pana- 
mach we Francji i w Stanach Zjednoczo- 
nych. Pierwsza powstała na: tle kredytów 
rządowych na rzecz odbudowy zniszcze- 
nych przez wojnę obszarów, w drugiej szło 
o nadużycia przy koncesjach naftowych, 
popełnione przez członków rządu i wyso- 
kich urzędników państwowych, na szkodę 
państwa. 

~ A oto znowu w młodej republice Cze- 
skosłowackiej odkryto jedną po drugiej 
dwie panamy. Starszą o zapachu spirytusu 
i nowszą o zaduchu benzyny. 

s 1-go marca zaaresztowano w Ministe- 
'rjum Obrony Kraju w Pradze szereg wy- 
sokich urzędników tego ministerjum, prze” 
kupionych przez dostawców benzyny dla 
armji. Na pierwszy ogień zaaresztowano 5 
wyższych oficerów, m. in. generała Kuttel- 
waschera, (b. generała armji austrjackiej, 
piszącego obecnie swe nazwisko z czeska 
'Kutlwaser), naczelnego redaktora urzędo- 
wego organu radcę ministerjalnego dr. S 
teka i 3 inne osoby cywilne. k 
Nastepnie dokonano dalszych aresztor 
wań, jak kap. sztabu Boubela, Dostal, Adam 
i maj. Mottel, którzy jednak nie wyczerpu* 
ją jeszcze listy winnych i podejrzanych. 

„. W aferę benzynową jest wmieszana 
także niejaka p. Angelescu, córka generała 
rumuńskiego, jako że uczestniczyła w inte- 

' resach z benzyną rumuńską. Zaaresztowa* 
no też dyrektora towarzystwa naftowego, 
Francuza, który w czasie wojny wstąpił do 
legjonu czeskiego, a po wojnie osiadł w 

-- Pradze. g 

| Skandal benzynowy ujawniono dzięki 

temu, że władze wojskowe spostrzegły w o- 

ostatnich dniach, że dostawy benzyny dla 
ministerjum załatwiane były bardzo nie- 
punktualnie. W wyniku badań odkryto, że 

|  nicktórzy referenci ministerjum byli prze- 
__ kupieni przez dostawców, którzy dostarcza- 
| li gorszej benzyny, niż należało. Oszustwa 
trwały: długo, ponieważ ludzie, którzy je 
popełniali, zajmowali w ministerjum stano- 
wiska odpowiedzialne, gdzie jedynie moż- 
na było wykryć nadużycia. 

‘Straty państwa obłiczają na 27 miljo- 

'nów koron czeskich. Są ponadto poszla- 

ki, że aferzyści mają na sumieniu krew i 


wskutek zepsucia się aparatów lotniczych. 
Dotychczas przypuszczano, że lotnicy ci sa- 
mi byli winni swej śmierci, teraz jednak ist 


życie pilotów wojskowych, którzy zginęli 


n:awiały posłuszeństwa z winy marnego ga- 
tunku benzyny. Na Morawach wykryto też 
rafinerję, gdzie fałszowano czystą benzynę. 

O ile panama benzynowa ma charak- 
ter — że tak powiemy — prywatno - ka- 
pitalistyczny, o tyle skandal spirytusowy, 
wykryty przed kilku miesiącami, ma już 
wyraźne obliczć polityczne. Oto na wzór 
amerykański właściciele rałinerji spirytu- 
sowych utworzyli specjalny „fundusz dys- 
pozycyjny” w celach przekupstwa jedna 
stek i stronnictw politycznych. Najbardziej 
skompromitował się marszałek senatu, któ- 
ry musiał złożyć swą godność. Sprawa za- 
toczyła b. szerdkie kręgi, tak że w końcu 


wszystkie stronnictwa zaczęły sobie wyrzu- 


cać wzajemnie, że korzystały z funduszów - - 


gadzinowych magnatów spiryausowych. Tak 
np. komunistyczne „Rude Pravo“ ogłosiło 


2 listy (fotografje oryginałów) b. posła a- | 


grarnego i prezydenta bánku „Bohemia“ dr. 
Kubicka do prezyd. ministrów Svehli, w 
których autor stwierdza, że posiada dowo- 
dy, iż czescy socjaliści otrzymali najwięk- 


szą sumę z owych funduszów i że jest go- przysługuje radom obieralnym,  Czynno- 


tów przedłożyć te dowody w celu odparcia 
kampanji socjalistów przeciwko  agrarju- 
szom. À 

Na to socjalistyczne „Pravo Lidu'" te- 
goż samego dnia co „Rude Prawo" (które 
oddawna zapowiadało ogłoszenie listów 
Kubicka) umieściło odpowiedź samego Ku- 
bicka, który stwierdza, że socjaliści nie po- 
brali ani jednego halerza z funduszów de- 
pozycyjnych, ani żaden członek partji so- 
cjalistycznej, ani członek klasowych związ- 
ków zawodowych. Kubicek zaprzecza, ja- 
koby kiedykolwiek napisał do prezydenta 
ministrów listy, ogłoszone w komnumistycz- 
nem piśmie. Listy te zostały sfałszowane, 
a redakcja tego pisma padła ofiarą oszu- 
sta. Prezydent Svehla ze swej strony o- 
świadczył, że nigdy nie otrzymał listów, wy- 
drukowanych w „Rudem Prawie". 

Ale w odpowiedzi na oszczerstwo ko 
munistyczre „Prawo Lidu” oskarża komu- 
nistów, że otrzymali z funduszu spirytuso- 
wego 3 miljony koron. Dowody, poświad- 
czające to oskarżenie znajdują się w rękach 
dr. Szmerala, przywódcy komunistów cze- 
skich i adwokata dr. Kalabisa, (Nawiasem 
mówiąc „Czeskie Słowe', oskarżyło Szme* 
rala, że w czasie wojny był na usługach 
policji wiedeńskiej i że niebawem ogłosi od- 
powiednie dokumenty). Czy oskarżenie so- 
cjalistów jest słuszne, okaże się później, 

Jako fakt znamienny warto podkre” 
Ślić, że „Prager Presse", półurzędowy or- 
gan Czechosłowacji w języku niemieckim, 
przeznaczony dla propagandy czeskiej zź- 
granicą, nic nie podaje o panamach cze- 
skich. Ale to samo pismo słyszy, jak tra- 
wa rośnie... w Polsce. . 
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Projekty u 


„Na podstawie uchwały Rady Minis- 
trów z dn. 4 lutego 1924 roku, mam zaszczyt 
przesłać, zgodnie z postanowieniem art. 34 
Regulaminu. Obrad Soneat projekt u- 
stawy... z prośbą o przedłożenie go Sejmo- 
wi. Minister Sołtan'. Tak brzmią napisy 
na drukach. Nr. Nr. 975, 976, 977, 978. 
Są to projekty ustaw o gminie wiej- 
skiej, o powiatowych związkach kom@ral- 
nych, o wyborach do tych ciał. Zatrzyma- 
my się wyłącznie na projcktach ustaw ò 
gminie wiejskiej i o związkach komunal- 
nych, pomijając ordynację wyborczą, by 
odpowiedzieć na pytanie, czy przedłożone 
sejmowi ustawy odpowiadają wymaganiom 
artykułu 38 Konstytucji, który to artykuł 
głosi: 
„Żadna.ustawa nie może stać w sprzecz= 
ności z niniejszą Konstytucją, ani naruszać 
jej. postanowień. l 
Artykuł -3-ci Konstytucji zawiera za- 
powiedź samorządu, artykuł 67 daje zwię- 
zły zarys budowy samorządu, artykuł 70 
mówi o nadzorze nad samorządem. 
Kręgosłupem ustaw o samorządzie ma 
być 67 artykuł Konstytucji ` 
„ Przytaczam dosłowną treść tego arty 
„Prawo stanowienia w sprawach, nale- 
żących do zekresu działania samorządu, 


ści wykorawcze samorządu Wwojewódzkieg: 


rzenych na za ie zespolenia kolegjów, 
obieranych przez ciała reprezentacyjne z 
przedstawicielami władz administracyjnych 
i pod ich przewodnictwem”. g 
Króíka treść tego artykułu daje niebu- 
dzącą wątpliwości odpowiedź na pytanie, 
jaki ma być ustrój samorządu, w szczegól- 
ności zaś ściśle określa punkty rozbigżne i 
styczne w stosunku do władz administra- 
cyjnych. i 
onstytucja: 1) rozgranicza „prawo 
stanowienia“ od czynności wykonawczych, 
2) zaznacza niższe i wyższe szczeble samo- 
rządu, 3) prawo stanowienia na wszelkich 
szczeblach oddaje bez zastrzeżeń wyłącz- 
nie radom obieralnym; 4) w czynnościach 
wykonawczych zalkreśla dwa typy, a miar 
nowicie jeden ściśle oðieralny dla niższych 
szczęhli, drugi zaś typ, polegający na ze- 
spoleniu elementu wybieralnego z przedsta- 
icielami władzy administracyjnej, doty" 
czy wyższych szczebli, w którym to drugim 
typie organów. wykonawczych przewodnic- 
two oddaje się przedstawiciełowi władz ad- 
ministracyjnych, ; 
Omawiane ustawy z przytogzonemi na- 
kazami Konstytucji nie liczą się. 
Nie będziemy wyliczali wszystkich u- 
chybień przeciwko Konstytucji, poprzesta- 
jąc na najbardziej typowych: 


I) wprowadza się. przymus sprawowa- | 
nia urzędu, Uchylającemu się odp rzyjęcia 


urzędu w gminie grożą represje. Konsty" 
tucja przymusu takiego nie zna — zresz” 
tą przepis taki dałby złe wyniki. 

IN) Urzędy gminne są obejmowane pa 


zatwierdzeniu osób wybranych. Przy za- ' 


twierdzamiu istnieje bezwzgledna dowol- 
ność, gdyż ustawa nie przewiduje okolicz- 
ności dyskwalifikujących. Wszak wystar- 


cza 
kach Wybrania osoby stojącej poza prawem 
obieralności. 


II) „Urząd wójta i ławników jest bez- 


CENTRALNY PASY 
ORGA 


a m 0 am 


Rachunki płatas w srody. 


sław. 0 samorządzie. E 


ga unieważnieria wyboru w wypad- ' 
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Ceny ogłoszBń: > 
m wtekście (przed kron.) Mk. 25,009 ` 
Nekrolo qł » 1030] 
zwyczajne I -ie 
drobie za jeden wyraz „ 1399) 
Ceny ogłoszeń niley rozin 
za wiersz Wysokości I milin: 
Lla poszukujących pracy 50% ra 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% iro 
Fauiazyjne i tabele (bilanse) 59g » 
Ogloszenia przyjęle po zamkałęęl 
Administracji o 10% drozej p 
Każda nowa poJwyżkb taryfy obowi? 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 3d 
dnia zmiany cen bez uorzedniejo za” 
wiadomienia | sg 
2a lerminowy druk ogłoszeń Adn 
stracja nie odpowiada. 


Ogłoszeni 


71 


płatny”. Przysługują im „odszkodowania 
w której to sprawie decyzje ostateczne 
leżne są od władzy nadzorczej, ta zaś 
zasadzie instrukcji ministra wiele spraw. 
łatwiać będzie jednoosobowo, czyli do pr 
stanowienia wtrącać się będzie ini 
cja. 
[V) Przewidywana jest możność 
nienia wójta zawodowego, o którym m: 
się, iż będzie on wybierany, lecz głucho 
tem, kto go będzie wybierał, Nastęg 
przewidyvwani są specjalni Komisarze 
mianowania do załatwiania  niektór 
spraw. Wreszcie Rada z wyborów m 
być zastąpiona przez „grono osób" pow 
nych przez władzę nadzorczą. Więc. 
pozostanie z „prawa stanowienia”, ki 
zgodzie z Konstytucją przysługuje K 
obieralnym, i š 
V) W sejmiku ma przewodniczyć 
rosta, gdy Konstytucja zastrzega dla ni 
przewodnfttwo li tylko w wydziale po 
towym, jako organie wykonawczyrn. 
VI) Członkowie wydziału mają być 
twierdzani, przyczem ustawa milczy o. 
wodach odmowy zatwierdzenia, więc gdi 
/zasada obieralności? 13 
VII) Świedczenia na rzecz starosty 
przewodnictwo określi minister, więc gdz 
prawo stariowienia o budżecie i ież 
żność jakiegokolwiek wpływu na starc 
w drodze zwiększania lub zmniejsza 
świadczeń? | s 
VIH) Instrukcja fłinistra ma okr 
jakie sprawy załahwiać ma starosta j 
osobowo za wydział, więc w cóż się ob 
konstytucyjnie  zastrzeżcne ni 
przedstawicielstwa i władz? SĘ 
IX) Ustrwa przew'duje możność - 
stąpienia sejmiku wydziału przez „Śr 
osób” mianowanych. ra 
X) Instrukcja ministra ma uregułow 
całą biurowość. 
Z artykułu 67 
ko cień. 


PEND 


Konstytucji pozostał tyl- 
Witold Kornitowicz. 


. BIBLJOTEKI WĘDROWNE T. U.'R. 
Zarząd Główny Towarzystwa Uniwe 
tu Robotniczego przystąpił do zorganizow 
bibljotek wędrownych. „Mają cne zaspo! 
potrzeby nowotworzących się mniejszych 
działów T. U. R., które nie są w stanie 
zu stworzyć na miejscu własnej bibljoteki, 
powiednio zaopatrzonej w książki. i 
Wytworzenie środowisk pracy kultura 
w głuchych prowincjonalnych zakątkach 
jeszcze ważniejsze, niż tworzenie ich w wiel 
kich ośrodkach, gdzie daleko łatwiej usłyszeć- 
żywe słowo kształcące, dostać dobrą książ: 
spędzić czas przyjemnie i pożytecznie. Wal 
cząc z ciemnotą w całym kraju T. U. R. do-_ 
ciera często do takich zapEdłych kątów, e. 
nie są w stanie o własnych siłach dźwigi 
sprawy oświaty w swem środowisku. Niezm 
| nie ważną rzeczą jest dostarczanie tym od 
| łom dobrej książki; dla tego celu forma wę 
| drownych bibljotek będzie najodpowiedniej- 
szą i najekonomiczniejszą. Na zorganizowanie 
tego dziąłu*pracy potrzebne są znaczne środ 
ki, o które Zarząd Główny T, U. R, zwraca się 
do wszystkich, którym rzetelna oświata mas 
pracujących leży na sercu. > 
„Ofiary w książkach i w gotówce i 
kierować (z nadmienieniem „na bibljoteki wę- 
drowne“) do Sekretarjatu Generalnego T. UL 
R, Warszawa, Warecka 7 


ZeQrANIGZNOJ. 


W piątek w sali Tow. Hygjenicznego mó» 
| o polityce zagranicznej (odczyt urządzony 
przez T.U.R.) — tow. tow. poseł Niedział- 
ki i senator Posner. Odczyt trwał blisko 
% godziny, lecz zgromadzona publiczność | 
chała go z niesłabnącem ani na chwilę | 
eresowaniem, . 
ow.. Niedziałkowski przedstawił — jar | 
plastycznie — całokształt zagadnień na- 
i ; Mówca scharakte- 
wał chaos stosunków powojennych;, za- | 
zjone nadzieje na harmonję stosunków | 
ynarodowych (porażka burżuazyjnego li- | 
au Wilsona); następujący potem okres 
nia reakcji, którego.punktem kulmina- 
cyjtym było dojście do władzy Mussoliniego; 
a jednocześnie €iągłe potęgowanie się wpływu 
! robotniczej, którego wyrazem jest właś- 
powstanie Rządu Ludowego w Angljí, zna- 


ŚA 
ALI 


DER 


ace niewątpliwie gruntowną zmianę sy- 
europejskiej. t 
Tow. Niedziałkowski zwrócił w swojem 
mówieniu specjalną uwagę na olbrzymie 
ie, jakie ma dla klasy robotniczej ca- 
świata istnienie tego rządu, którego dzia- 
'mówca nazwał pierwszą próbą klasy 
czej wywarcia wpływu na bieżącą poli- 
aropejską w kierunku utrwalenia poko- 
ożliwienia odbudowy gospodarczej, bez 
byłaby nie do pomyślenia przebudowa 
zna. Dlatego też powodzenie zamierzeń 
du pracy w Anglii będzfe ogromnym kro- 
em naprzód całego socjalizmu i całej ludz- 


w < 


3 Na tem tle mówca „rozwinął program za- 
dań zagranicznej polityki polskiej w dobie o- 
Posner, mówiąc o Lidze Narodów, 
słuchaczy, jak zawsze, niezłomną 
swoją w ostateczne zwycięstwo haseł 
narodowego braterstwa — przykuwał 
1 uwagę siłą i banwnością opisów, gdy o wła- 
ch swych opowiadał wspomnieniach i prze- 
h. Wspomnienie, o którem mówca wy- 
"się sam, że pozostanie najsilniejszem w 
ciu i którego opis niewątpliwie równie 
utrwali się w pamięci słuchaczy, to wra- 
przyjazdu prez. Wilsona do Paryża w 
8. Prez. Wilson był wówczas dla niezli- 
ch mas ludzkich uosobieniem marzenia 
ze Narodów, nie tej, która jest, ale tej, 
ewątrliwie będzie — i której istnieją- 
é Liga jest dopiero zaczątkiem. A pod- 
istnienia Ligi Narodów jest właśnie wia- 
to, że życie ludzkie musi się w końcu o- 
"na rozumie, sprawiedliwości i pokoju. 
Tow. Posner wykazywał, że pomimo, iż 
a Narodów w jej dzisiejszej formie jest do- 
o zaczątkiem wielkiej budowy, że dopie- 
kiedyś stanie się „puklerzem: prawa i świąty- 
rozumu'—to już dziś załatwia oma niesły- 
je ważne i doniosłe sprawy; rozwiązała 
le ważnych problemów politycznych (o ile 
o sprawy polskie, wystarczą choćby — 
ślnie dla nas rozwiązane sprawy Wilna, 
o Śląska, Galicji Wschodniej) i nie wol- 
mówić, że Liga Narodów jest zła dla- 
nie udało nam się obronić tej lub in- 
ej sprawy. Liśgyprowadzi szeroko roz- 
mą akcję w sprawach hygieny, pracy: 
ych poczynań i t. d. To też mów- 
o pietnował wszelkie próby podkopy- 
Ligi Narodów. 


z. ow. 
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ronika polityczna. 
1 JEDYN 

B. MINISTREM SZEPTYCKIM. 

dniu wczorajszym w godzinach ran- 

odbył się pojedynek między pos. Mie- 
ińskim a b. ministrem spraw wojskowych 
n. Szeptyckim. Pojedynek zakończył się 
wawo. Powodem jego była znana in- 
lacja pos. Miedzińskiego w sprawie 
ownika Scierzyńskiego, którą gen. 
ptycki czuł się osobiście dotknięty. 
IĘDZYNARODOWE ZRZESZENIE 
28M KRYMINOLOGÓW. 

W dniu 10 b. m. udaje się do Bukare- 
sekretarz generalny komisji kodyfika- 
inej Rzeczypospolitej Polskiej, prot. 

aport, zarazem sekretarz generalny 
ej grupy odradzającego się międzyna- 
vego zrzeszenia kryminologów, celem 
wienia z organizatorami rumuńskiej 
. wspólnego uczestniczenia w zebraniu 
rganizacyjnem tegoż zrzeszenia w Paryżu 
28 marca r. b. ` 
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Dzień Kobiet. 
branie kobiet z fabryki „Gerlacha“. 


zi6 o godz. 3% po poł. odbędzie się ze- 
> kobiet w fabryce Gerlacha na Woli. 
zemawiać będzie tow. Woszczyńska. ~ 


olnicy pozierajcie 
- swoje pismo” codzienne 
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Odczyt zirawy o, ralige Wc 


sali Teatru Praskiego odbył się wczoraj ; 
przed południem wielki wiec O.K.R. w spra- l 
wie obecnej sytuacji. 


„, rami byli tow. tow. Kurzyna i Zając. 


| referat poli i 
polityczny wygłosił tow. 
bert Barlicki. Mówca scharakt 
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EK POS. MIEDZINSKIEGO `’ 
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Miec na Pradze, | 


W wypełnionej do ostatniego miejsca 


. Przewodniczył tow. Łagowski, asesó- 


ę Obszerny i — jak zwykle — ciekawy 
poseł Nor- 


ł 
spodarkę Chjeno - Piasta, która Polskę i 
prowadziła na skraj przepaści, oraz obecny 
okres sanacji skarbu, kiedy Rząd p. Grab- 
skiego, zaprzestawszy ia marek, 
rozpoczął zbawienną pracę uzdrawiania 
skarbu przez ściąganie podatków od posia- 
daczy. Cała klasa robotnicza domaga się też 
od p. Grabskiego bezwzględnej energji w 
tej pracy sanacyjnej. , 

Tow. Barlicki omówił dalej walkę, to- 
czącą się w przemyśle, bezrobocie, Ooty- 
wane często sztucznie przez fabrykantów, 
którzy dążą do osłabienia klasy robotniczej, 
oraz wytworzenia chaosu larcze- 
go, któryby pomógł im do obalenia Rządą 
p. Grabskiego. 

a Mówca zwrócił uwage, że klasa robot- 
nicza stać musi bezwzględnie na straży swo- 
ich praw, jak również prze zać bicze 
ną kontrolę nad działalnością Rządu, który 
popieramy w jego sanacyjnym programie, 
ale zaprotestowalibyśmy  jaknajenergicz- 
niej, gdybyśmy zauważyli z jego strony kro- 
ki reakcyjne, zwracające się przeciwko kla- 
sie robotniczej. Do braków w obecnej dzia- 
łalności Rządu należy np. to, iż nie walczy 
on z drożyzną, co jest bezwzględnie po- 
trzebne. 

Następnie fow. radna dr. Budziń- 
ska - Tylicka omówiła wyczerpująco hasła, 
wysuwane przez kobiety polskie w „Dniu 
Kobiet”, oraz nawoływała do jaknaj liczniej- 
szegę udziału w manifestacji w dn. 25 mar- 
ca 

| Tow. radry Szpotański gorąco nawoły= 
wał do intensywnej pracy oświatowej w ło- 
nie klasy robotniczej, wykazując, iż tam tyl- 
ko, gdzie robotnik nie jest analfabetą; tam 
tiko: gdzie klasa robotnicza posiada świa- 

omość i wiedzę — silny jeśt socjalizm i 
robotnik zdolny jest ująć władzę w swoje 
ręce. - 

Tow. ławnik Szczypiorski omówił ob- 
szernie sprawę bezrobocia i opracowywaną 
obecnie przez Sejm ustawę o iu. 
Mówca wyraził oburzenie, iż posłowie ze 
aoei WS ü yayojenis 
głosują przeciwko ważnym poprawi ro- 
botniczym P. P, S. í 

Na wniosek tow. radnej Budzińskiej- 
Tylickiej uchwalono jednogłośnie następu- 
jącą rezolucję: - 

„Zebrani na wiecu d. 9 marca r. b. w 
teatrze na Pradze uchwalają przyjąć czyn- 
ny udział w manifestacjach w „Dniu Ko- 
biet" 25 mśrca i popierać w całości pro- 
gram, uchwalony przez Wydział Kobiecy 
P. P. S. i zatwierdzony przez Centr. Kom. 
Wyk. Pol. Par.. Soc." 


Również jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucję, zgłoszoną przez tow. ławnika Szczy- 
piorskiego: 

„Zgromadzeni na wiecu P.P.S. w dn. 9 
marca 1924 r. w teatrze Praskim, po wy- 
m doś przemówień w sprawie sytuacji 
politycznej, stwierdzają, że: e 

Klasy posiadające wszelkiemi siłami 
przeciwdziałają sanacji skarbu, nie chcąc 
ponosić ze swej strony żadnych ciężarów, 
usiłując jaknajmniej utracić ze swych mi- 
ljardowych fortun, zdobytych na: wyzysku 
skarbu polskiego i klasy robotniczej, posia- 
dacze przerzucić pragną całkowity ciężar 
uzdrowienia waluty na barki najszerszych 
warstw ludzi pracy: robotników, małorol- 
"nych i bezrólnych,'chłopów, oraz na inte- 
ligencję pracującą. 

W tym celu dążą do przedłużenia dnia 
pracy ponad 8 godzin, obniżenia zarob- 
ków robotniczych, zniesienia ustawy o ur- 


esia Rady Ligi Narodów. 


SPRAWA KŁAJPEDY I KOLONISTÓW 
W POLSCE. 


Genewa, 9 marca. (P. A. T.). — Człon- 

| kowie Rady Ligi Narodów przybyli już do 

Genewy. W dniu jutrzejszym starać się bę- 

dą one doprowadzić do ostatecznego zała- 

twienia kwestji Kłajpedy oraz sprawy ko- 
lonistów niemieckich w Polsce, 8 


Paryż, 9 marca. (P. A. T.). — Prze- 

wodniczący Rady Ligi Narodów Guani i 

rzedstawiciel Brazylii w Lidze Souza 
antas odjechali do Genewy, 
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zorajsze wiece robotnicze 


lopach itp. Tę akcję przemysłowców i bo- 
-gaczy ma ułatwić bezrobocie, które „nieje- 
dnokrotnie jest sztucznie ywane 
przez Lewiatana. 

W tych warunkach zachodzi pilna po- 
trzeba uchwalenia ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia. Zebrani z za- 
dowoleniem przyjmują do wiadomości, że 
ustawa ta nareszcie, weszła pod obrady . 

„ sejmowe, lecz domagają się od Sejmu u- | 
względnienia poprawek, zgłoszonych przez 
klub P.P.S., a dotyczących przedewszyst- 

kiem przedłużenia terminu korzystania z 

funduszu zapomogowego, zwolnienia ro- 

botników od opłaty na ubezpieczenia itp. 

Zebrani wyrażają protest przeciwko za- 
chowaniu się „Wyzwolenia w głosowaniu 

nad ustawą o, ubezpieczeniu bezrobo- 
cia. s 
Do czasu wejścia w życie ustawy po- 
wyższej, romadzeni domagają się od 
Rządu wypłaty zapomóg dla bezrobot- 
nych, rozpoczęcia pożytecznych robót pu- 
blicznych, jako to: dróg, kanałów, domów 
po miastach itp. 
|| Zebrani piętnują zachowanie się klas 
posiadających, które ociągają się z zapła- 
tą podatku majątkowego. Klasa robotnicza 
domaga się surowych represji wobec tych, 
którzy opóźniają się Z wpłacaniem nale- 
żnych od nich rat podatku „majątkowego 
iw tej akcji poprze Rząd wszelkiemi roz- 
porządzalnemi środkami. 

Zebrani piętnują zachowanie się Chrześ- 
cijańskiej Demokracji, która, mieniąc się 
stronnictwem robotniczem. w głosowaniu 
nad ustawą o ochronie lokatorów zajęła 
stanowisko wręcz wrogie interesom szero- 
kich rzesz lokatorów, biorąc w obronę ka- 
mieniczników. Zebrani wzywają cały pro- 
letarjat do skupienia się pod sztandarami 
swych organizacji klasowych i P.P.S., ko- 
operatyw i zrzeszeń zawodowych, gdyż 
tylko w ramach organizacji proletarjat 
stworzyć może siłę. niezbędną do walki z 
kanitauzmem i wyzyskit 

żądamy natychmiastowego wprowadze- 
nia zasiłków „a bezrobotnych. 

Żądamy ustawy o ubezpieczeniu od bez- 
robocia. 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje P. P. S.! 

Precz z zamachem reakcji na prawa ro- 
botnicze”! 


e i . e + ! oer | 
Wie w sali kinoteatra „Kordjan . 

Również udał się doskonale wiec w sali 
kinoteatru „Kordjan” przy ul. Długiej. Zagaił 
i przewodniczył tow. Klempiński 

Pierwszy przemawiał tow. poseł Jaworow- 
ski, który barwnie odmalował obecną sytuację 
e: , piętnując wrogie wobec sanacji 


skarbu stanowisko klas posiadających. Następ- 
tow. Preis, wiceprezes Warsz. 
dy Zw. Zaw. mówił o Bezrobociu i o koniecz- 

ności ustawy o ochronie bezrobotnych, oraz 

wskazał na wielką rolę, jaką w walce z zaku- 

sami fabrykantów odgrywają klasowe związki 

zawodowe. . l 

Tow. Woszczyńska omówiła znaczenie 
solidarnej i świadomej celu walki proletarjatu 
o wyzwolenie społeczne, wskazując na rolę, ja- 
ką w tej walce odegrać powinna kobieta - ro- 
botnica. Tow. Woszczyńska mówiła następnie 
o manifestacji kobiecej w dn. 25 marca, nawo- 
łując do masowego w niej udziału. 

Tow. Hartleb zestawił stanowisko klasy 
robotniczej, która konspirowała za caratu, 
walcząc o wolność Polski, ze stanowiskiem na- 
szej reakcji, która obecnie LFonsriruje w po- 

ewiach kościołów przeciwko Polsce demo- 
kratycznej. ABA 

Tow. radny Dobrowolski mówił o potrze- 
bie ubezpieczenia robotników ńa starość. Na- 
stępnie poparł wywody tow. Woszczyńskiej. 
nawołując do masowej demonstracji w „Dniu 
Kobiet". 

Przemówienia przyjmowane były gorącemi: 
okalskami.. 

“© Rozchodzono się ze śpiewem „Czerwone- 
go Sztandaru”. 


y mówca, 


lokaut w Danii. 
POŚREDNICTWO RZĄDU. 


Kopenhaga, 8 marca. (P. A. T.).—Wo- 
bec ogłoszenia przez przemysłowców lo- 
kautu w odpowiedzi na postawiony przez 
robotników strajk, rząd podjął się pośred- 
nictwa, które doprowadziło % osiągnięcia 
zgody obu stron na zaniechanie zarówno lo- 
kautu, jak i strajku. Według wiadomości, 
otrzymanych ze źródeł robotniczych, grupy 
robotników ślewykwaliikawasych. a R 
będą z przedsiębiorcami na swoią rękę. 
Przyczyną konfliktu były żądania robotni- 

obko- 


ków ienia dziennych płac zar 
wych 


yki w Moswi 
Poset Darowsai W MOSKWIE. 
WRĘCZENIE LISTÓW UWIERZYTEL= 
» NIAJĄCYCH. T 
Moskwa, 9 marca. (P. A. T.). — W so- 
botę dnia 8 marca cdbyła się uroczystość 
wręczenia listów uwierzytelniających przez 
posła polskiego p. Ludwika Darowskiego 
przewodniczącemu centralnego komitetu 
wykonawczego Związku Republik Sowiec- 
kich Kalininowi. O godz. 2 po poł. poseł 
Darowski w towarzystwie szefa protokułu 
Florinskiego przybył samochodem ludowe- 
go komisarjątu spraw zagranicznych przez 
t, zw. „Spaskie Wrota" na Kreml. Członko- 
wie posglstwa w samoclodach z flagami 
polskiemi przybyli za posłem. Przy wejściu 
do pałacu powitał posła komendant warty, 
która sprezentowała broń. Pośeł Darowski 
wygłosił do Kalinina po polsku przemówie- 
nie następujące: 
„Panie Prezydenciel Powołany na odpowie-. , 
dzialne stanowisko reprezentanta Polski przy 
Związku Socjalistycznych Republik Rad, mam ho- 
nor złożyś Panu listy Pana Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej, uwierzytelmiające mnie w charakterze po- 
sła nadzwyczajgego i ministra pełnomocnego Rze: 
czypospolitej Polskiej. Przystępuję do objęcia 
moich obowiązków z mocnem przekonaniem, 'iż dą- 
żenia mego rządu znajdą całkowite zrozumienie i 
poparcie rządu zwięzkowego — odnowiadają one 
bowiem w równej mierze interesom zarodu pol- 
skiego, fak i interesom narodów, zrzeszonych w 
Związku Sosjalistycznych Repvblik Rad, zmierza- 
jąc do oparcia wzajemnych stosunków na zasądach 
zgodnego, sasiedzkiego wtspólżycia t zaufania oraz 
lojalnego przestrzegania zaciegniętych zobowiązań 
Dążeniom tym strony dały już niesporny wyraz, Za« 
wienając przed trzema daty traktat pokoju, który 
stworzył ramy dla dalszego rozwoju stosunków pó 
między obu naszemi państwami w duchu sprawie 
dfiwości i dobra zrozumianego wiipólnego intere- 
su. Dalsga praca w tygp kierunku obejmować wine 
na, zdaniem mego rządu, przedewszystkiem dzie- 
dzinę życia ekonomicznego, w której istnieją dla 
naszych narodów dalekie i korzystne perspektywy, 
Stworzenie warunków dla zbliżenia gospodarczego 
pomiędzy Polską a Związkiem Socjalistycznych Re- 
publik Rad w niezbędnej dla tego atmosferze po- 
koju, będzie zatem jednem z głównych zadań ma- 
jej działalności Przystępując do pracy z rządem 
Związku SoMalistycznych Republik Rad, ożywiony — 
jestem nadzieją. że usiłowania moje w tej dziedzi- 
nie okażą się ovocnemi nietylko dla wzmocnienia 
i podniesienia naszych gospodarstw marodowych, 
lecz przyczynią się również do ulżenia doli całej 
cierpiącej ludzkości”, 
Na przemówienie to prezes Kalinin od- 
powiedział po rosyjsku co następuje: 
„Panie pośle! Mam zaszczyt przyjąć od Pana 
. hst Pana Prezydenta Rzeczypospolitej - Polskiej, 
akredytujący Pdna w charakierze posła nalzwy- 
czajnego i ministra pelnontocnego Rzeczypośpofitej 
Polskiej przy rządzie Związku Socjalistycznych Re- 
pubik Rad, W mieniu rządu Związku Socjatistycz= 
nych Republik Rad witam z zadowoleniem pańskie 
szczere zamiary przyjęcia za podstawę pańskiej 
/ działalności, skierowanej ku umocnieniu. wzajem- 
nych stosunków między dwoma sąsiedniemi naro- 
dami, zasady sąsiedzkiego współżycia i zaufania. 
Rząd związkowy przyłącza się owy, do wy- 
rażonego przez Pana dążenia rządu polskiego ku 
stwonzeniu warunków dla gospodarczego zbliżenia 
Polski i Związki: Socjalistycznych Republik Rad 
w niezbędnej dla tego atmosienze pokoju Te dą- 
żenia rządu polskiego znajdą należny oddźwięk í 
całkowite poparcie ze strony rządu związkowego. * 
Uważając cbustronne lojedne wypelnienie przyiję” 
tych w swoim czasie zobowiązań za niezbędny wā- 
runek pokojowego współżycia obu państw, rzed 
| związkowy ma nadzieję, że w najbliższym czasie 
zostaną ostatecznie usunięte wszystkie przeszkody 
na drodze wzajemnęgo zbliżenia i w ten sposób 
obie strony uzyskają możność przychylmego licze- 
nia się z wzajemnemi codziennemi potrzebami pań. 
stwowemi. Mogę Pana zapewnić. panie pośle, że w 
pańskiej działalności, skierowanej ku urzeczywiste 
nieniu tak ważnych zadań, może pam zawsze liczyć 
na moje zaułanie, a także i na zaufanie calego rząp * 
du Związku Socjalistycznych Republik Rad”. 


A iinoa. ta 


PRZED ROZWIĄZANIEM PARLAMEN- 


Berlin, 9 marca. (P. A. T.). — Kanc- 
lerz Rzeszy odbył naradę z $rezydentem 
Rzeszy w sprawie rozwiązania parlamentu ` 
i rozpisania nowych wyborów. Urzędowo © 
donoszą, że wybory nie będą mogly odbyć 
się w kwietniu. 


" NIEMIECKI BANK EMISYJNY. 

Berlin, 9 marca. (P. A. T.). — Komitet 
Banku Rzeszy zaakceptował projekty dy= 
żer sig Schachta w sprawie banku emisyj- 
nego. i 


Przóslonie gabinetowe w Belgi. 


Bruksela, 9 marca. (P. A. T}. — Sy- 
tuacja w przesileniu gabinetowem pozosta- 
je bez zmiany. Kombinacje Theunisa napo- 
tykają na sprzeciwy ze strony katolików, 
którzy uważają, iż stronnictwo liberałów 
będzie zanadto faworyzowane, jeśli otrzye 
ma teki: spraw zagranicznych i sprawiodlie 
wości, Stronnictwo flamandzkie uważa Hye 
mansa za zbyt przyjaznego Francji ;! 
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Próby rozbijania Związku Jawodowego | W sprawie” stana sanitarnego w piekarni 


Lilia księga Francji 


Paryż, 9 marca. PAT.). Ogłoszona 
wczoraj Żółta Księśa s ierdza, że wszyst- 
kie rządy francuskie od chwili zawieszenia 
broni zajmowały się niezmiennie tylko za- 
pewnieniem Francji zupełnego bezpieczeń- 
stwa, nie myśląc ani przez chwilę o anekcji 
najmniejszej choćby cząstki terytorjum nie- 
mieckiego. Memorandum marszałka Focha 
z dmia 8.1 1919 r. odrzucało wszelką myśl o 
aneksji, domagało się tylko zorganizowania 
na Renie granicy wojskowej mocarstw za- 
chodnich aż do chwili dostatecznego rozwo- 
ju Ligi Narodów. Księga-zawiera pozatem 
różne dokumenty, a między innemi depeszę 
Saint Aulaire'a, kładącą nacisk na koniecz- 
ność idywania ze strony Niemiec po- 
średniego ataku, skierowanego naprzykład 
przeciw Polsce. 
© W czasie rokowań w Cannes Briand do- 
magał się specjalnie: 1) zobowiązań obu- 
stnonnych, 2) zobowiązania ze strony An- 
glji, aby atak, skierowany na Nadrenie u- 
ważany był za równoznaczny z napadem na 
Francję, 3) aby pogwałcenie ze strony Nie- 
miec klauzul wojskowych, powietrznych i 
monskich, traktatu wersalskiego miało stu- 
żyć jako „casus faderis', 4) aby nawiązać 
kontakt sztabów generalnych, stwarzając 
ewentualną współpracę wojskową obu rzą- 
dów (francuskiego i angielskiego) i umożli- 
wiając wymianę ów celem oey 
zagrożonego pokoju. Po przerwaniu roko- 
wań w Cannes, Poincare polecił ambasado- 
rowi francuskiemu w Londynie, aby ponow- 
nie poddał omówieniu kontrprojekt francu- 
ski. Odpowiednie memorandum skierowane 
zastało do Curzona, który odpowiedział, że 
usiłowania doskonalenia paktu mogą dopro- 
wadzić do tego, że stanie się on niemożli: 


Podczas konferencji genueńskiej amba- 
sador francuski otrzymał nową instrukcję co 
do podjęcia pertraktacji, przyczem dla uła- 
twienia zawarcia tu miano wyłączyć, w 
dotyczącą po- 


o 
b y ambasador 
przedewszyst- 
ego. nie otrzymał je- 


rokowań w nocie francuskiej z dnia 20.VIII 
znajdowało się oświadczenie, iż 


sjeczeństwa, jednakże gwarancje przeciw- 
aa napadowi nie mogą jej odejmować pra- 
wa doda p 


Wian telegrafiszn. 


k — Wczoraj w południe odbyło się w Krako- 
wie poświccenie nowego gmachu P, K. O., wybu- 
dowanego przez architekta d-ra Szyszko - Bohu- 


sza. 

— Praskie „Prawo Lidu”* donosi, że komuniści 
czescy porzucają masowło swą partję, wstępując do 
partji socjal - demokratycznej. W ogólności w obo- 
zie komunistycznym daje się zauważyć wielkie za- 


AR 
W sranie Wyborów do Rady Hadzorczej 
iratniej Ponaty: Studentów Uniw. Wart. 


Od Zarządu Związku Niezależnej Mło- 
dziefy Socjalistycznej otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: 

"KOLEŻANKI I KOLEDZY! 

Na ostatniem walnem zebraniu Brat- 
niej Pomocy S. U. W. prawicowe ugrupo- 
wania młodzieży forsowały uc 


= 


hwałę, Wy- 
' gluczającą z Bratniaka kolegów Polaków 
wyznania mojżeszowego. 
X Była to uchwała podyktowana partyj- 
|| memi interesami młodzieży nacjonalistycz- 
nej, uchwała zrywająca z dotychczasową 
tradycją Bratniaka. Z. N. M. S, jaknajusil- 
niej przeciw tej uchwale protestował i pro- 
testować będzie. 


Na dzień 12 marca zostały naznaczone 

~ wybory do Rady Nadzorczej Bratniej Po- 
|. mocy S. U. W. Pomijając już fakt niezwy- 
kle szybkiego przez sfery rządzące Bratnia- 
ka oznaczenia terminów wyborczych, co po- 

dyktowane zostało chybą jedynie chęcią za- 

_skoczenia opozycji, Z. N. M. S. ze względów 
zasadniczych, dla podkreślenia swego pro- 

testu w stosunku do uchwały ostatniego ze- 

brania, wzywa wszystkich do niebrania u- 

działu w wyborach, lub też do składania 

białych kartek. 

Przez masową abstynencję w wybo- 

rach dajmy wyraz swemu oburzeniu w sto- 

sunku do ostatnich uchwał. Stwierdźmy, że 

niewgięcie stoimy przy naszem starem ha- 


śle: 
„Bratniak dla wszystkich —Niech żyje po- 
| wszechność” | 
Załząd Środowiska Warszawskiego 
Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej. 


Robotników Przemysłu. Odzieżowego. 


Ze Zw. Zaw, rob, przem. -odzieżowego otrzy” 
mujemy następujący artykuł, 


| W ciężkim okresie, jaki przeżywają obecnie 
wszystkie organizacje zawodowe, konieczna jest 
tem większa sprężystość i karność w organizacji. 

Innego zdania jest najwidóczniej grupa, opo- 
zycyjna w Związku odzieżowym, Mało obchodzą 
ją istotne interesy ogółu robotników, a całą ener. 
gię kieruje na mącenie w związku i szerzenie nieu- 
fności do osób, stojących na czele; ma (podrywanie 
autorytetu władz związkowych wogóle, 

Od dłuższego czasu. nasza ,opozycja” posta- 
nowiła opanować Związek odzieżowy, lub go znisz. 
czyć, Największy więc szturm przypuściła do naj- 
liczniejszego oddziału warszawskiego, liczącego o- 
koło % członków całego związku.) 

Opozycja spodziewała się, że teren jest dosta. 
tecznie przygotowany; że ma zapewnioną większość 
przy wyborach do Zarządu Oddziału Wanszawsk, 
w lipcu 1923 r, Wynik wyborów wykazał jednak, 
że jest przeciwnie į okazało się iż olbrzymia więk- 


szość członków darzy pełnem zaufaniem swych do- 


tychczasowych kierowników — 68% głosów oda. 
no na listę wystawioną przez duwny zarząd, Wal- 
ka rozgorzała wówczas na dobre; rozpoczęto agi- 
tację wéród członków, że do nowo wybranego za- 
rządu nie można mieć zaufania, bo... niema tam „is- 
totnych obrońców robotników”; sabotowano uchwa- 
ły zarządu, rozsiewano nieprawdopodobne plotki o 
poszczefólnych członkach, zrywano konferencje 
związkowe i t, d. 

Gdy zarząd zaś z powodu tych destrukcyjnych 
kroków zawiesił w prawach kilku członków i spra. 
wę ich przekazał sądowi związkowemu, zawieszeni 
członkowie związku wdzierali się pomimo to na z2- 
brania źwiązkowe — i pięścią i pałką dobijali się 
rzekomych swych praw, starając się teroryzować 
kierowników oddziału, 

Awantury te doprowadziły kilkakrotnie do in- 
terwencji policji, narażając tem związek na powa. 
żne niebezpieczeństwo, „A 

Tym szkódnikom ruchu zawodowego przyszedł 
z pomocą związek krawców z ul, Brackiej, Zwią- 
zck ten miał się właściwie połączyć ze Zw. Odzie- 
żowym Od czasu zjazdu połączeniowego (pryy 
końcu 1922 r.) robiono w tym kierunku starania ze 
strony Komisji Centralnej, jakoteż Zarządu Głów- 
nego Związku Odzieżowego, ale połączenie nie mo- 
gło dojść do skutku, z powodu niewznawania przez 
związek z ulgBrack'ej zasad połączeniowych, przy- 
jętych przez Kom. Centralną i II.gi Kongres Zwią- 
zków Zawodowych, w których przewidziane jest 
równouprawnienie na i członków Związku, 

Obecny zarząd Zwi z ul, Brackiej konty- 
nuujo pod tym względem sprzeczną z tem politykę 
dawnych zarządów, co doprowadziło w konsekwen- 
cji do wykluczenia tego związku z Komisji Cen- 
tralnej. + ` 

Ponieważ jednak zarząd ten ideowo jest blis- 
ki opozycji ze Związku Odzieżowego, więc ko- 
kietuje ją i wspólnie z naszymi opozycjonistami 
probuje osłabić Związek Odzieżowy. 

Prowodyrzy z ul. Brackiej odrzucili możność 
zespolena w jednym związku zawodowym wszyst- 
kich robotników krawieckich, na zdrowych zasa- 
dach, uznanych przez cały klasowy ruch zawodwy; 
chcą natomiast przy pomocy robotników żydow- 
skich ze skrajnej opozycji Zw odzieżowego, utwo- 
rzyć niby to jednolity związek, W tym wypadku 
zapominają o swych antysemickich motywach, 

Ostrzegamy więc ogół robotników przemysłu 
odzieżowego przed tą szkodliwą robotą razbijaczy 
związkowych i wzywamy ich do skupiania de w 
szeregach swej organizacji zawedowej — Zw, Zaw. 
Robotników Przem, Odzieżowego w Polsce, 

a ' 


pyłanowanie. ruchu robotniczego. 
w Ceł rez władze adninistaryimi. 


(Kór. własna). 
Na dzień 2 lutego zapowiedziany był I-szy 
z dwóch odczytów tow. Wieniawy-Długoszew- 
skiego. O odczytach tow. Wieniawy-Długo- 
szewskiego zawiadomił ustnie p. starostę Dęb- 
skiego (jak praktykowało tu się dotychczas) 
przewodniczący powiatowego Komitetu P, P. 
S., tow. Terpisz, wice-burmistrza m. Chełma, 
a ponadto p. starosta otrzymał na 5 dni przed 
bdczytem 12 egzemplarzy afiszów, w których 
powiedziane było, że odczyty *te odbędą się 
staraniem powiatowego komitetu P, P. S. 
| Tymczasem p. starosta Dębski (znany chje- 
nista!) w dn. 2 lutego, przed odczytem, przy- 
słał 6 policjantów ż przodownikiem na czele, 
którzy nie dopuszczali na salę gromadzącej się 
publiczności i zawiadamiali, że nikogo nie 
puszczą na odczyt, a odczyt nie odbędzie się, 
ponieważ prelegant nie otrzymał na to zezwo- 
lenia od p. starosty! 


Z tego powodu wiele osób odeszło. Do- 
piero na skutek interwencji tow. Terpisza i sa+ 
mego prelegenta, po przeszło 2 godzinnych po- 


szukiweniach p. starosty i jego zastępców, to- | 


warzysze nasi uzyskali pozwolenie, i 


Pomimo tego, iż policja nie dopuszczała 
ludzi na odczyt, wiele osób czekało cierpliwie 


mrozie i weszło po odejściu policji. I pe- 


imo wszystkich trudności, odczyt tow. Wie- 


niawy Długoszewskiego udał się dobrze. 


pay ul Puławskiej 60. 


Od Wydziału zdrowia publicznego Magistra- 

| tu m. Warszawy otrzymujemy następujący list: 

Z powodu artykułu: „Skandaliczne warunki 
sanitarne w piekarni przy Puławskiej 68", u- 
mieszoeżonego w n-rze 38 „Robotnika” z dn. 8 lu- 
tego r. b, Wydział zdrowia publicznego Magistra- 
tu m stot. Warszawy prosi o umieszczenie nastę- 
pującego wyjaśnienia: 

Dnia 5 lutego r. b. o godz. w pół do 3-ciej po 
poł zgłosiło się do Hozoru sanitarnego XVI okr. 
dwuch panów, którzy, nie przedstawiwiszy žad- 
nych dowodów, dających im prawo dokonywania 
rewizji sanitarnych piekarń, zażądali, aby przed- 
stawiciel dozoru udał się z mimi natychmiast do 
piekarni przy ul. Puławskiej nr. 68, Panowie ci nie 
zastali lekarza w dozorze sanitarnym, lecz spot- 
kali się z nim przy wyjściu z dozoru «anit, na 
schodach. Uważając, iż każdy z obywateli ma pra- 
wp zwracać uwagę na uchybienie sanitarne, le- 
karz wyjaśnił, iż z powodu spóźmionej pory będzie 
mógł zaraz dokonać oględzin piekarni jedynie wite- 
dy, gdy sprawy więcej ważne, jak naprzykład za- 
wiadomienia o przypadkach chorób zakaźnych, 
me staną temu na przeszkodzie, W czasie rozmo- 
wy lekarz został nieoczekiwanie zawezwany do 

„osoby, która w jednem z mieszkań sąsiedniego do- 
mu się postrzeliła i ponieważ obecność jego była 
mezbędna do czasu przybycia karetki Pogotowia, 
zakomunikował przybyłym, że dzisiaj nie będzie 
mógł spełnić ich życzenia, gdyż sprawa ratowania 
życia człowieka jest ważniejsza i że nazajutrz ko- 
misja sanitarna dokona oględzin tej piekarni. 

Stan sanitarny piekarni przy ul. Puławskiej 


nr. 68 w dn, 5 lutego, jeżeli opis tego stanu w ar- . 


tykule był zgodny z rzeczywistością, zależał praw- 
dopodobnie od jakichś: szczególnych okoliczności, 
gdyż piekarnia ta, jak to widać z ksiajś dozoru sa- 
nitarnego, znajdowała się pod stałym nadzorem 
dozoru sanitarnego. 

Niejednokrotne poprzednie oględziny komisji 
sanitarnej (dn, 15.1 r. b, dn, 27.1 r. b), jak i oglę- 
dziny dokonane w da. 6.X1 1923 r. wyłkkrywały dro- 
bne uchybienia sanitarne co do utrzymywania pie- 
karni w czystości i porządku, lecz nie stwierdza- 
ły takiego stanu, któryby uprawniał dozór sanitar- 
ny do wystapienia do sądw o zamknięcie tej pie- 
karni. per Meg orte uchybień były wydawa- 
ne przez r, w celu ich usunięcia, polecenia 
ustne lub piśmienne, które w terminie wyznaczo- 
nym były wykonywane. I obecnie wszystkie zle- 
cenia kofnisji sanitarnej, w celu usunięcia drob- 
nych uchybień, stwierdzonych w dn. 6 lutego r. b. 
zostały wykonane, z wyjątkiem odnowienia ścian, 
które zostało odłożone do czasu ustąpienia mro- 
zów. 


Wydział |zdrowią publicznego ć x 


` Jedrocześnie podajemy od Zw. Zawodowego 
| Robotników Piekarskich następującą odpowiedź na 
pismo Wydziału: 

Nazywanie przez Wydział zdrowia stosunków, 
panujących w piekarni przy ul, Puławskiej nr. 68 
„drobnemi” uchybieniami, jest niesłuszne, gdyż ar- 
tykuł „Robotnika” oparty był na ścisłych danych, 
które potwierdzić mogą 2 członkowie Związku 
piekarzy ś policjant, którzy w dn. 5 lutego zwie- 
dzali piekarnię. Ślwierdzić oni mogą, że robotni- 
cy spali na deskach w piekarni, że kocioł był bru- 
dny, powalany gnojem, na co przedstawiciel 
Związku specjalnie zwrócił uwagę policjantowi. 

Po ukazaniu się artykułu w „Robotniku* w 
piekarni zapanowała panika, przerwano robotę, 
przez cały dzień zajęto się sprzątaniem piekarni 
i po całodzłennej pracy przyprowadzono ją do 
wzgiędnego porządku. Jest rzeczą jasną przeto, 
że gdy na drugi dzień komisja sanitarna zwiedziła 
piekarnię, nie mogła znaleźć zbyt wielkich uchy- 
bień. W piekarni tej naprzykład nigdy, odkąd ist- 
nieje, nie było fartuchów i czapek dla piekarzy, 
dopiero bo 5 lutym poczęto się troszczyć by pra- 
<cownicy byli możliwie czysto ubrani 

Kontrola piekarni winna się odbywać w cza- 


sie trwania roboty, bo wtedy tylko można dokłład-. 


mie stwierdzić wszysikcie wady i uchybienia, poza- 
tem powinna powstać nadzwyczajna komisja sa- 
nitarna z udziałem delegatów Związku rob pie- 
karskich, którzy najlepiej wiedzą, które piekarnie 
nie odpowiadają wymogom sanitarnym, Obecnie 
istniejące Wzielnicowe komisje sanitarne są nie- 
odpowiednie, gdyż nie posiadają w swem gronie 
najbardziej zainteresowanych fęchowców, jakimi 
są przedstawiciele Związku i „dzielnięowość” wy- 
wiera na nie ujemny wpływ. ` 

PAIESE EPOPEEA G NIES E LESE  P AZORY GRAS PW JE 


«W OBRONIE CZCI CZŁOWIEKA I OBY- 
WATELA. 

Liga obrony praw człowieka i obywatela 
organizuje w sali Tow. Higienicznego (Karowa 
31) w dn. 12 marca o godz. 8 wiecz. odczyt 
zbiorowy p. t: „W obronie czci człowieka i 
obywatela”. i Jaś 
|. fPrzemawiać będą: senator tow. Stanisław 
Posner, posłowie tow. Zygmunt Marek i Ane 
toni Anusz, radni tow. Tadeusz Fołówko i Ar- 
tur Śliwiński, oraz mec. Franciszek Paschal- 
ski, 

_ Bilety nabywać można w, księgarni Wen- 
dego (Krak.-Przedm. 9) i w Księgarni Robotni- 
czej (Wspólna 17), oraz przy wejściu od godz. 
1-ej wieczorem. 

a POP EWĄ ONE ECO a 


» 


W Związki: pracowników niiit. 


Onegdaj w lokalu Związku przy ul. 
reckiej nr. 7 odbyło się plenarne posiedzer 
Głównego Zarządu Związku pracowni 6! 
miejskich w Polsce. Tematem obrad poza s 
wozdaniem z działalności Wydziału 
rawczego, była sprawa wyborów Zarządu C 
działu Warszawskego. Po dyskusji w tej sp: 
wie, Zarząd Główny doszedł jednomyślni 
przekonania, że wybory Zarządu Od 
Warszawa, przeprowadzone w dniu 25'i 26 
tego r. b. za pomocą powszechnego gloso 
nia listami — zostały dokonane wbrew 
nemu brzmieniu statutu Związku, który 
zwala na dokonywanie wyborów Zarządu 
działu przez ogólne zebrania członków, 
Oddziałach, liczących wyżej 1000 człon 
przez ogólne zebranie i t “o Wobec 
Zarząd Główny postanawia: wybory do Za 
du Oddziału Warszawskiego, jako doko 
wbrew statutowi Związku — unieważnić 4 
leca dotychczasowemu Zarządowi Odd 
pod nadzorem i przy współudziale 3 cz 
Zarządu Głównego, a mianowicie: tow. 
kiego, Lengi i Trznklera — zwołał w te 
przewidzianym statutowo, zebranie del 
na którem zostaną dokonane wybory 
i ostałych władz Oddziału Warsza 

fi ' tem załatwiono cały szereg 
spraw organizacyjnych i postanowiono zw 
ma 3 i 4 maja r. b. Zjazd delegatów Źwi: 
prac. miejskich w Polsce, na którym ma 
dokonane połączenie ze związkami prac. 
wni i elektrowni. Na posiedzeniu byli 
członkowie Zarządu z Warszawy i to 
zurkiewcz z Grodna, tow. Kaczmarski 
dzi, tow. Jan Kurowski z Radomia i tow. Li 
z Radomska. SEIA 


Wyszła z druku broszura posła 
Malinowskiego p. m 


ZDRADA PIASTOWCÓW _ 


LJ 

czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dz 
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolny 

Nakładem W. O. K. R. P. P. S.. Str. 1 

Organizacje, które pragną nabyć 
szą ilość egz., zechcą w ciągu jod 
zwrócić się z zamówieniem pod adres 
„Drukarz”, Leszno 53, Warszawa. Bros 
ra będzie wysłana za zaliczeniem po 
wem. Cena egz. 150 tys. mk. W razie wię 
szych zamówień—odpowiednia zniżka c 


Odczyt tow. Czapińskiego o 
Urządzony staraniem Zwią 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej, © 
się w środę, dn. 12 b. m, © godz. 
w sali Związku Robotników Miejskich 
recka 7, II piętro) odczyt tow. pos 
pińskiego p. t. „O Leninie'”. de, 
Bilety w cenie 500 tys. mk. do n 
codziennie miedzy 5 — 7 w Sekreta 
T. U. R. (Warecka 7, I piętro) oraz f 
wejściu. i pla 


Z życia partji ` 


„O. K. R. Warszawa Podmiejska, Dn. í 
w środę, o godz. 6 wiecz. w tokalw „Rob 
(Warecka, 7) odbędzie się posiedzenie Eg 
O.K.R. Warszawa Podmiejska. ; 


* W poniedziałok, dn. 10 b. m. r 
Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6 w 1 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie | 

mitetu dzielnicowego, oraz o goda 7 og 
branie członków dzielnicy. Syr 
Powązki — o godz. 7 wiecz. w lokalu 
wa 30 m 16, odbędzie się posiedzenie 


zielnicowego. 


$ 


1 
ÓÓ 


Tramwajawa Org. P. 
OKR, Al, Jerozokimskie 
dzenie komitetu dzielnicowego. A 

Dzielnica Ochota. O godz 7 w loka 
nicy, Grójecka 59, tow. S. owalew wygło 

Egzeku Okr. Kom. Rob. P.P.S. O 
w lokalu OKR., At Jerozolimskie 6, odbęc 
posiedzenie Egzekutywy OKR. PPS: 

> We wtorek, dn ii b.m . = 

Dzielnicą Czerniakówska. O godz. 7 w 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się 
zebranie członków ‘dzielnicy, A 


Ruch zawodowy 


Ogólne zebranie pracowników 
członków Związku handlowców (Sienna 16) 
dzie się we wtorek da. 11 b, m, ad godz, 

`% : i 2:1 


Ze Zw. Metałowców. Wydz. Kult, - Ośw. 
Oddziele Warsz. Zw. Rob Przem. Metal. inic 
cykł odczytów n. t. „Zagadnienia w Europie po 
jennej”, a mianowicie: 1 odczyt — O stosuai 
politycznych, II — O stosunkach gospod 
UI — Kryzys i sanacja skatbu; IV — Kryzysy pi 
mystowe i bezrobocie; V — Uspołecznieni 
ków produkcji, jako zagadnienie gospoda 

I z tych odczytów wygłosi tow, Krieger 
b. m, o godz 7 wiecz, w lokalu Związku, Li 

U £ i 


NOSA ACE W 


kult.-oświatowy. 


Wydział Wychowania Dziecka 
wituje z nasiępujących ofiar: Zebrane przez po- 
s Arciszewskiego na listę Nr. 60: Praus 10 mili. 
wiński 10 milj. Stańczyk 5 milj. Badzian 20 mitj. 

ski 5 milj. Uzięmbło 20 milj. Adamek 10 mili, 
ludiarz 10 mili. Cupiał 10 milj. Arciszewski 10 milj. 
Gardecki 10 mili Jaworowski 10 mili. Nieczytelnie 
ali. Smulikowski 10 mili Ziemięcki 10 mili. Za- 
ja 10 milj. Marek 10 mifi. Mory 10 milj. 

5 mili. Niski 3 milj, Biniszkiewitz 10 mili. 
ki 10 mil. Spółdzielnia Spożywcza w Bo- 
awiu 400 mili. Hotel Victoria z puszki 5 milj. 
tys. Restauracja hotetu Bruhlowskiego z puszki 
i 465 tys. Rest. Cristal z puszki 7 miilj, 120 tys. 
Demokratyczny z puszki 6 milj. 640 tys. Rob, 
Stow. Spoż. 1 mili. 500 tys Zebrane na listę 
-21 miti. Rozenowa na luty i styczeń 2 milj Zw. 
w. Farmaceutów-Prac. za: styczen i luty 20 mili. 
born 5 mili. Oborski 5 milj. Włodz  Boldireff 
rowę dla Schron. im. Heleny Dtuskiej 100 milj. 
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8 Wszystkim, którzy oddali ostatnią po” 
sługę zwłokom 
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Gerwazego Marjana , 
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2 WINNICKIEGO 
| składa serdeczne podziękowanie rodzina. 
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- Prowincja. 


„Dziennik Ludowy" donosi z Brzeżan: e 
| ubiegłym tygodniu odbył się tutaj wielki 
zwołany przez piastowców. Zgromadziło się 
wiele z okolicznych wsi. Na wiec przybył sam 
aby autorytetem swoim i wielkimi „zasługa- 
! olśnić zgromadzonych, aby wreszcie osobistym 
wem 'dokazać tego, żeby bodaj jeden wiec w 


ne cięgi. 
Okazało się jednak, że Brzeżany mie 
jyć wyjątkiem i urządziły pogrom samemu Wito- 
_Zjawienie się jego na sali powitali zgroma- 
zeni w ogromnej większości chłopi takim huraga- 
n wyzwisk, że mimowoli naswwało się Wyspiań. 
o — „miałeś chamie złoty róg, został ci się 
sznur”. 
itykę Witosa i jego stronnictwa napiętnował 
ui wił się z mim 


wyrok zapadał w obecności ich wodza, Wi- 
trzył, jak zbladła jego gwiazda, jak wieś z za. 
émi pięściami odwraca się od niego. Został 


, 


jemysł graliczny. Organ Rady połączonych 
rý. przem. graf. w Warszawie. Rok 1. Nr 1. 
_ Osadnik. Organ centralnego Zw osadników 
jskowych Nr. 4—5. © - 
Samorząd miejski", organ Związku miast pol- 
n, poświęcony sprawom miast w Polsce. Wy- 
druku zeszyt za rok 1923, zawierający: 
w dziale artykułów: Dr. Rudolf Sikotski: 
samorządowych ustawach ustrojowych”. — 
: „Główne zasady projektu ustawy o gminie 
4 i ustawy o ordynacji miejskiej", — Dr. 
vadzki: „Uwagi nad projektem ustawy o gmi- 
jejskiej oraz ustawy o ordynacji wyborczej 
a miejskich”. — Dr. T. Przeorski: „O za- 
ordynacji wyborczej do Rad miejskich” — 
| Zawadzki: : „Ustawa o samorządzie miej- 
(przemówienie na Zjeździe Związku miast w 
wicach dn. 8 września 1923 r.) - £ 
as B) w dziale ustaw: Ustawa o gminie miejskiej 
r 1923 r. (Projekt zatwierdzony “przez mini- 
spraw wewn. Kiernika). — Ustawa o gminie 
kiej z dn.. 1928 r. (Projekt w brzmieniu t» 
em przez Radę ministnów), — Ustawa z dn. 
3 r. Ordynacja wyborcza dla gmin miej- 
h (Projekt zatwierdzony przez ministra spraw 
Kiernika), — Zmiany i poprawki wprowa- 
„do projektu ustawy: „Ordynacja wyborcza 
gmin miejskich" przez uchwały Rady mini- 


) w działe sprawozdań: Sprawozdanie z 0- 
p „zebrania delegatów Związku miast pol- 
i w dn 8 — 9 września 1923 r. ' 
D) Różne. 
Cena zeszytu złp. 4 Adres Administracji: 
awa, ul. Miodowa 7. 
„Wiadomości Statystyczne”, Ukazał się w po- 
zonej objętości Nr. 5 „Wiadomości Staty- 
sch” Głównego Urzędu . Statystycznego. 
! numeru: Koszty utrzymania — Wskaźniki 
hurtowych w Polsce. i zagranicą. — Ceny i 
miki cen poszczególnych towarów w handlu 
towym i detalicznym w Polsce i zagranicą. — 
e robotników i urzędników — Kursy dewiz. 
Wkłady w P. K. O, — Bilanse P. K. K. P. i ban- 
akcyjnych. — Produkcja węgla i ropy — 
ktady, robotnicy w głównych gałęziach przemy- 
'— Handel zagraniczny Polski. — Gospodar- 
rolne w województwach centralnych według 
z 31 września 1924 7. 


jedaktor naczelav dr. Feliks Perk 
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Nr, 68 


ROBOTNIK poniedziałek, 10 marca 1924 r. RER OO yi 


Książki nadesłane. 


* Nakładem Stowarzyszenia Pracowników Ktsię- 
garskich ukazało się wydanie drugie książeczki St. 
Brzozowskiego: „inspekt. hodqwia warzyw pod 
szkłem”. W naszej, niezbyt obfitej literaturze o- 
grodniczej jest to bodaj jedyna książeczka, traktu- 
jąca o dochodowej tprawie warzyw na nowalje i 
treścią swą może oddać wielką przysługę zarówno 
zawodowym ogrodnikom, jak i właścicielom ma- 
łych ogródków warzywnych, 


R p T BG APA aa AE GREW 
Rozmaitości. i 


Kino a kurczętą, 


Zbudowany niedawno mikroskopijny aparat 
kinematograłiczny robi zdjęcia procesu rozwoju 
kurczęcia w jajku. W skorupce jaja wycięto ma- 
lchkie okienko, tak, żeby błona jaja została nie- 
raruczona. Przez to okieneczko puszcza się do 
wnętrza jaja odpowiednie światło, umożliwiające 
fotografowanie wszelkich zmian wewnątrz skoru- 
py. Oko wiedzy widzi i fotografuje tajemnicę ży- 
cia. 


NA RATY 


na bardzo Jopoúnych warunkach 
wykwintne Oksycia damskie, kostjumy; 
ubiory męskie oraz manufaktura 


f. „GOLDHAFT” ' 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro 


"KRONIKA. 


4 STAN POGODY 
(według danych Państw. lastytutu Meteorolog} 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 20,2, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: przeważnie dość pogodnie, rano fekki 
mróz; miejscami mgła górna lub dolna, wiatry bo- 
kelne. 

Statystyka ludności m, Warsawy- W tygodniu 
od 24 lutego do 1 marca metryk urodzenia spisano 
247, czyli o 82 mniej, niż w tyg. poprz; w tej licze 
bie: chłopców 137, dziewcząt 110; chrzetcijan 148, 
Żydów 99; dzieci dubnych 234, nieślubnych 13 
Aktówi $ubu spisano 226, czyli o 23 więcej, niż w 
tyg poprz. w tej Kczbie: s chrześcijan 166, u Ży- 
dów 60. Skonów zarejestrowano śród ludności 
miejscowej {bez przyjezdnych) 326, czyli o 18 wię- 
cej niż w tyg. poprz; w tej liczbie: mężczyzn 16L. 
kobiet 165; chrześcijan 251, Żydów 75. Wypadków 
chorób zakaźnych zameidowano: śród ludności 
miejscowej 95, śród: przyjezdnych 6, razem 101, t. i. 
o 6 mniej niż w tyś. poprz; w tej liczbie było wy- 
padków płonicy 43, błonicy i dławca 17, róży 14, 
duru osutkowego i gorączki połogowej po 6, duru 
brzusznego 4, krztuśca í grypy po 3, czerwonki 2, 
odry, śpiączki i drętwicy po 1. 

O pracę dla akademików. Sekcja Pośrednictwa 
Pracy Bratniej Pomocy studentów Wyższej Szkoły 
Handlowej w Warszawie, Koszykowa 9, tel 45-84 
(godz. 11 — 115— 7 poleca zdolnych i sumien- 
nych pracowników handlowych, buchalterów, bi- 
iansistów, kooperatystów, korespondentów, kore- 
petytorów, wmładających obcymi językami etc 

, Stowarzyszenie inżynierów, Śliska 28, urządza 
w poniedziałek wycieczkę do fabryki żarówek 
Cyrkon. Punkt zborny © godz 1% po poł. przed 
fabryką przy ul. Nowowiejskiej nr. 13. 

„Licytacja znaczków popztowych, ofiarowanych 
na Skarb Narodowy, odbędzie się dn. 17 i 18 b. m. 
o godz. 5 po poł. w lokalu Tow. „Poldrwo”, Mazo- 
wiecka mr. 10, tel 113-09. Licytację poprzedzi 
przegląd dn 14i 15 b. m. od godz 10 — 1 i 3 — 6. 

„Walka sgdrteczna z wilkiem”. Pod. powyże 
szym tytulem wygłosił ódczyt w Sekcji zapobie- 
gania i lecznictwa Tow. Eugenicznego dr Edward 
Bruner. Odczyt urozmaicony demonstracją cho- 
rych, nieraz zdolnych, pracowitych, młodych wy- 
warł wielkie wrażenie. Na około 30.000 chorych w 
Polsce przypada jedyny instytut naświettaniowy w 
szpitalu św. Łazarza, gdzie znajduje się lampa Fin- 
sena, Hoteli, warsztatów do pracy dla tych ze- 
szpeconych przez chorobę istot Warszawa nie po- 
siada, podczas, kiedy ich jest cały szereg w Ko- 
penhadze, Wiedniu i Szwajcarji Do Zarządu Sek- 
cj wybrano: d-ra H. Szczodrowskiego, d-ra Po- 
trzebowskiego, d-ra J, Roszkowskiego, dera Ed- 
warda Brumera, Ehrenkreutza, Burakowskiego, p 
Markowskiego oraz d-ra J Reisa i Kapuścińskiego. 

Spis zwierząt pociąśąwych. Komisarjat Rządu 
oglosił rozporządzenie, mocą którego wszyscy 
właściciele zwierząt pociegowych obowiązani są 

zgłosić ustnie lub piśmiennie we właściwym ko- 
misarjacie policji państwowej wszystkie w ich po- 
ciadaniu znajdujące się zwierzęta pociągowe (ko- 
nie, muły, osły) Zgłoszenie ma być uskutecznione 
w czasie od dn. 10 marca do dn. 24 marca r b. 
włącznie, Pisemne zgloszenia mają być dokonane 
na formularzach, które na żądanie wydawać będą 
bezpłatnie komisarjaty pol. pań. Posiadacze zwie- 
rząt, które przy poprzednim przeglądzie zostały 
obdzielone (kartami ewidencyjnemi, - winni przy 
zgłoszeniu wymienić numer karty i oznaczony 
tomte stopień zdatności zwierzęcia. W razie prze- 
slsnia zgłoszenia pocztą, wystarcza jako dowód, 
pokwitowanie z odbioru listu poleconego. Posia- 
dacze zwierząt, należących do jednej z niżej wy- 
Pen doc 


Wydawca: Rada Naczelaa P. P, S. 


e a 


mienionycoh kategorii, winni podać to przy zgło» 
szeniu do spisu. Do tych kategorii zaliczają się: 
a) konie hodowane. w stadninach państwowych; 
b) ogiery i klacze pełnej krwi amgielskiej oraz o- 
giery i klacze innych ras, fizjologicznie czystego 
pochodzenia, posiadające zaświadczenia, uznane 
przez ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych; 
c} ogiery licencjonowane i klacze zarejestrowane, 
posiadające zaświadczenia uznane przez minister- 
jum rolnictwa i dóbr państwowych; dh zwierzęta, 
piacujące w kopaluiach, stale pod ziemią; e) zwie- 
rzęta pociągowe, niżej 4 lat życia; I) klacze wyso- 
ko - źrebne i klacze ze źrebiętami, Odnośnie do 
zwierząt, wymienionych w punktach b, © i d, ma- 
ją być wskazane dokumenta, stwierdzające pizy- 
należność do odnośnej kategorji, 


Zwalczanie nosacizny u koni. Wobec ujawnie- 
mia częstych wypadków? nosacizny w Warszawie, 
aMgistrat m, st, Warszawy zarządził zbadanie przez 
miejskich lekarzy weterynaryjnych wszystkich ko- 
ni. Praca ta ma się rozpocząć w połowie b, m i 
a będzie 3 — 4 miesięcznego okresu czasu, 

pierwszym rzędzie zbadane będą konie doroż- 
karzy, handlarzy i w remizac 

Tombola - Bik Maskowy Artystów Teatrów 
Miejskich. Posiadacze biletów wejścia na Tombolę, 
odbytą w dniu 1 b. m. Ne Nr.: 338, 691, 1007, 144, 
1186, 1266, 6, 291, 738, 1054, 1055, 454, 773, 1125, 
829, 477, 578, 141, 53% 114, 616, 1300, 1419, 354, 1103, 
1401, 824, 710, 308, 309, 569. 162, 289, 426, 354, 517, 
1119, 510, 1490, 385, 1288, 295, 1470, 777, 854, 1140, 
1090, 766, 137, 611, 374, 1081, 1302, 939, 15, 1096, 216, 
1220, 89, 1486, 1093, 849, 822, 23, 750, 501, 760, 355, 
1070, 159, 492, 790, 1263, 1073, 719, 1182, 318, 1075, 
612, 444, 86, 445, 1340, 366, 403. 761, 462, 240, 926, 
985, 877, 290, 283, 1257, 4£2 — mogą otrzymać wy- 
grane miljonówki w Kasie Pożyczkkowej Artystów 
Teatrów Miejskich, Trębacka 10, 5-ie piętro (win- 
da) codziennie od godz. 6 do 7 wiecz., ido dn. 15 b m 


WYFADKL 


Samobójstwo. 37-1etnia, Marja Flejszerowa, żo- 
na urzędgika (Senatorska nr. 10) zażyła pięć pasty- 
lek sublimatowych i wskurek tego życia zakończy- 
ła Przyczyna samobójstwa — silny rozstrój ner- 
wowy. 


Rozbój w śródmieściu. Wczoraj w nocy prze- 
chodzącego ul. Pańską unzędnika Władysława Gie- 
rymskiego (Pańska nr 105) na rogu ul. Żelaznej za- 
czepiła jakaś kobieta i wciągnęła go do bramy do- 
mu nr. 82 przy uf. Pańskiej, gdzie Wśród ciemności 
napadł go jakiś drab i zrabował porifeż z 50 miljo- 
mami mk., szalik i kapelusz. Napastników Bronisła- 
wę Bystrą (wieś Odolany gm Blizne) i Stefana 
Trębickiego, zamieszkałego w „Pekinie (Złota 83) 
aresztowano 


Znaczna kradzież. Z pomocą zrobienia otworu 
w drzwiach prowaczacych do składu towarów ma- 
nutakturowych, jedwabnych i wełnianych p. 4. „He- 
noch Griffel" przy ul. Gęsiej nr 7a d@tali się zło- 
Hzieję i skradli 20 szt. jedwabiu (700 metr.) i 51 szt. 
podszewki półwełnianej (1.500 metr.) — ogólnej 
wartości 45 milionów! 


. 

W k w Imieniu Rzeczypospo- 

VID litej Polskiej. Sąd Po- 
koju w Tomaszowie Maz. ro7po- 
znawszy na posiedzeniu w dniu 
22 stycznia 1624 r. sprawę Jud-, 
ki Rozentała I in. oskarżonych o 
pobieranie nadmiernych cen 78 
pieczywo na zasadzie art. 119 i 
133 UPK I art. 19 Ust. z dnia 2 
VI1.1920 roku postanowił: Izraela 
Boguckiego syna Moszka lat 42 
skazać na sto miljontw marek 
grzywny z zamianą w razie nie: 
możności na dwa miesiące are- 
szłu i na zapłacenie dziesięciu 
miljonów opłaty sądowej Fałka 
Ajzensztajna syna Jakóba lat 32, 
Moszka Tajtelbauma syna ŚSzla- 
my lat 50, Zelmana Lesza syna 
Pinkusa lat 63, Peisacha Hauze- 
ra syna Szai lat 39, Pinkusa Wa- 
tenberga, syna Icka lat 66. Wol- 
fa Mivnkiewicza syna Dawlda 
lat 35. Lejbusia Liszkiewicza sy- 
na Mordki lat 39. Chaima-Ajzy- 
ka Granata, Jakóra Watenber- 
ga syna Pinkusa lat 40, Moszka+ 
Joska Salomonowicza syna Fał- 
„ka lat 59. Jana Szercha syna 
! Hermana tat 4/, Ludw'ka Szulca 
sýra Bogumila lat 53 skazać ka- 
żdego po pięćdziesiąt miljonów 
marek grzywny z zamianą w ra- 
zie niemożności na miesiąc gje 
sztu | na zapłacenie po pięć mil- 
jonów murek opłaty sądowej 
Judkę Rozentala syna ŃSzmula 
lat 26, Piotra Fronkiewicza syna 
Franciszka lat 35. Aleksandra 
Gawarzynskieqo. syna Jana lat 
38 I Agnieszkę Socha lat 29, ska- 
zać na grzywnę po dziesięć mil- 
onów marek z zamianą w rasie 
niemożności na dziesięć dni are: 
sztu | na zapłacenie po miljonite 
marek opłaty sądowej. Treść ni- 
niejszego wyroku ogłosić w Kur- 
jerze Polskim i Robotniku na 
koszt os arżonych oraz wywiesić 


g 
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Zlelna 12—2. 
ry, płciowe od 


Dr. med. Zośj 
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DRUKARNIA „AOROTNINA 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
mam KSIĄŻKI I, BROSZURY. — 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


WYKONANIE STARANNE. 
fa tątanie przedrłatany szczegółowe: kosztorysy. 


a Rostkowssa 


skór., wener., anal 
lis. Chłodna 25; 


DARMO 


41-letni Józef Górski, roe 
11} w silnej gorączce wy» 
skoczył z okna Il-go piętra na chodnik na ulicę. 
Lekarz Pogotowia pozeecóć ogólnie potiuczonego 
desperata do szpitala Dzieciątka Jezus 
| Rekorcijwy złodziej. Policja XU komisarjatu 
ukończyła wreszcie doc odzenie trwające 16 dni w 
sprawie niezwykiego w swoim. rodzaju złodzieja 
2%-letniego Stefana Kowalskiego rodem z Fozna- 
mia, który ukończył 8-klasowe gimnazjum 1 wyższe 
kursa handlowe. Kowalski osiagnal niebywały re» 
kord; mianowicie w przeciągu 6 tygodni dokonał 
on 64 kradzieży w mieszkaniach lekarzy denty* 
stów, adwokatów, inżynierów it.p Udając zawsze 
pacjenta, Kowałski korzystając z nieuwagi slużby, 
kradi z poczekalni lub przylegtych pokojów co pos 
padło, a więc: obrazy, figurki, zegarki, czapki, kot 
nienze, platery, aparaty fotograliczne, rewoiwery, 
poduszki otomanowe serwety, gobeliny, patery: 
szale tureckie oraz ozdoby biurkowe. 2. 
ckradzione przedmioty Kowalski sprzedał lub od- 
dał w komis w 13 sklepach komisowych i antykwae 
riatach — udając handiarza. Całe dochodzenie, pro- 
wadzone przez sb przodownika Gaszewskiego oraz 
wywiadowców Sokołowskiego i Kinalskiego, skła- 
da się ze 140 kart. Wszystkie skradzione rzeczy 
odcbrano ze sklepów i zwrócono poszkodowanym. 
| Rekordowy złodziej, który sypiał w mieszkaniac 
| stróży, na dworcach, kapielach i t. p zeznał, że 


| czynił to z praku Akon do utrzymania. Kowal- 
skiego osadzono na P 


i Skok z I-go piętra. 
botnik (Szczęśliwieka nr. 


awiaku. Wszystkie rzeczy 0* 
ceniono na 18 miljardów mk , tymczasem Kowa 
sprzedał je tylko za 678,300,000 mk. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Wafkieja”, jutro „Cygane= 


| 
| 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu 

nik... to ja" 

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Dom otwarty”. 
Teatr Polski powtarza „Żywy trup". : 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Wspaniały rogacz”. 
Teatr Komedja. Codziennie „Cudowne me- 


jp „Zbumtowana”. 
„Pan naczel- 


Teatr Praski, Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni”: 
Teatr Popularny. Dziś „Warszawiacy w Ame- 
ryce”. - 
Teatr Stańczyk. Nowy program składany. 
Qui pra Quo. „Szopka Pikadora".” 


Sport. 
Walja — Irlandja. 
Londyn, 9 marca. (P. A. T). — Książę Walii £ 


| 
djum”. i : 
Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita”. 
Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet”. 

| Teatr im. Fredry. Dziś i jutro „Chata za wsią”. 
książę Yorkw, w towarzystwie premiera Mac Doe 
nalda údal się do Cardiffu na zawody footbalowe 
między Walią i frlandją Match zakończył się zwyj 

! cięstwem Irłandji w stosunka 13 : 10. 4 


WARECKA 7, 


$ 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 


aansmeer 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


mama 


< 


(EM MSRE:” 


Dr. M. Altfeld zegarków.  budzi=- 
x Chor. wener., z. |) legar +, ków. reperacje ta* 
5-12 r.i od 5:7'|, we nio. dobrze. Zegarmistrz Gutma* 


cher, Smocza 21. 
+ 
| pływeki do szycia „Kasprzyce 
kiego”. Hurtowo—Detalicznie=— 
Raily. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


LU 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


izy krwi na syfi- 
tel. 99-29, 3—5. 


rze poleca Franciszek 


na lokalach przedsiębiorstw o- praw ie bi 

pne th Hf wg 14 dni. Orv: Surówka — Metr 1800070 szkonkurencyine. 

ginał podpisali: Sędzia Pokoju —Metr 2000000 zimowe, kożuszki, burki 
(—) St Skórkowski, Ławnicy (-) Madapo'am 1 500.000 Pati futra. kurtkić pały 
p. Ostrowiec i H. Rozenblum. Prześcieradła _ b my ð 50% niżej kosztu. Poleca- 
Za zgodność świadczy: Sędzia Szewiot kostjum. 5 000.00 my gaunitury, jestonki, spodnie,, 


Pokoju (—) Sekreturz Sądu (—) | |Ą Suknie 


Koszule 


Wykwalifikowanych 
szlilierzy szkła 


nie żonatych poszukuje 


wytwórnia luster 8.. K ipstein 
Kraków, Starowiślna 69. 
b. lek: kl. k. - 
M. KA a nów. ac) oiętac. ple. 
Zielna (i, do 1, 4—7. 


M gary 


Z OCE 


Redaktor odpowiedzialny; Jan M. Borski 


Becia ZANDER, 
Marszałkowska 38. 


ENZO S AEN W 
i | WŁUSZEAIA LKOKĄ . i 


ścienne. budziki, da- 
je 
mistrz Gutmacher, Smocze 21. 


10.007.070 
5 500 000 


saki gotowe | na zamówienia z 
własnych I poszcze mater- 
jałów o 50% taniej. ja wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, Si- 
powski i Majewski Chmielna 49, 
front Il p. m 5. tel. 242-93. (Na- 
rożny dcm przy Dworcu Główn > 
NAZWA e e 
R il do ryflowania walców 

y il potrzebny  Ofertv piś- 
miena Odlewnia Żelaza Sz. Ba- 
rasz, Wołkowysk, , 
m EEEE WAR, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


do okrętkowych ma: 
aj, potrzebne. Chłod 


na rety. Zegar- 


ài 


# 


———>———-— 
solidne w wielkim wybo- 


